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C en a  og łoszeń : na 1 -ej s tro ­
nie w iersz p e tito w y m , i . 50 
na. III-ej s tro n ie - 0.75 f  
s a  fV-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za w iersz 
g& raontow y  — m k. 2.50 
D robne ogłoszenia, po 8 
fen. za w yraz. Załączenia 
po  m b. 7.50 od ty siąca.

B edakcja  i A dm inistracja  
m ieszczą się  pod  Na l-y m  
p rzy  ul. K rzyw ej w Sos­
nowcu. — Telefon Ne 268

A dres d la Mstów i depesz : S

P re n u m e ra ta  wynosi: Z odno 
szeniem  rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—k w ar­
taln ie m. 5.40—m iesięcznie 
m. 1.80 z p rzesy łk ą  poez 
tow ą 1 m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena num eru  po je­
dynczego — 10 fen.

R edakcja o tw arta  od 8 rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych  red a k c ja  nie zw raca

„Iskra*, Sosnowiec.

DZIEHSIK POUfYCKNT. 8POŁ1CTIT * LITERACKI
POD KIERUNKIEM WIKTORA f MONSIORSK1EGO.

O ddziały  w łasne: w Będzinie 
ul. M ałachow skiego 9, w  D ą­
brow ie ul. Sienkiew icza JM 6

T « a t r  Z i m o w y . Staraniem Warszawskiego Związku Stowarz Spożywczych.
Równolegle z ag itacją  poko­

jow ą prow adzona je s t  ag itacja  
na rzecz wojny i ta  okazała

W niedzielę, d. 23 września r. b. o g. 3 po p. zostanie wygłoszony 

w sali Domu Ludowego na kop. „Saturn w Czeladzi

O dczyt publiczny
i * e d .  J .  H  E  M  P  L  A ,

przewodniczącego Wydziału Społeczno Wychowawczego przy lubelskim 
Stowarzyszeniu Spożywców — pod tytułem:

się o ty le  skuteczniejszą, iż

Ostatni pożegnalny występ Lubicz -  Sarnowskiej
W niedzielę, dnia 23 września

Ne ogólne żądanie odegraną zostanie

K O T E C Z K A
k o m e d ja  w  4 a k ta c h  V ictora.

A rgentyna zerw ała stosunki 
dyplom atyczne z Niemcami. 
U chw ała senatu a rgen tyńsk ie­
go zapad ła  23 głosam i prze­
ciw 1 i m usi być jeszcze po ­
tw ierdzona przez parlam ent, 
k tó ry , licząc się z nastro jem  
opinji, napew no ją  zatw ierdzi.

Z atarg  z A rgentyną w ynikł 
na tle  w alki łodzi podw od­
nych, a ostatnio dolaniem  oli­
w y do ognia było p rzesy łan ie  
depesz, podobno kom prom itu­
jących , p rzez  posła niem iec­

Początek o g. 8 wiecz. Bilety do nabycia w księgarni Wiedza. Cele i zadania Stowarzyszeń Spożywców.
Wejście bezpłatne. kiego w A rgentynie do Berli­

na za pośrednictw em  poseł-
B I U R O  T E C M I I C M I

„ M E T E O  R“
S osnow iec , u lica  W arszaw ska Ne 6.

]p  ©  Ł  E  C  A. i

Maszyny i narzędzia rolnicze
Artykuły techniczne.
Artykuły sportowe.

Artykuły skautowskie 
jako to: Plecaki, owijaki, no­
że, paski, garnitury, menaż­

ki,- kubki, świtery i t. p.

Motory do celów gospo­
darczych. 

Linoleum i Inlaid.
Dywany i chodniki linole- 

umowe.
C e r a t y .
Palta nieprzemakalne.

dą: arcybiskup Kakowski,. ksią­
żę Zdzisław Lubomirski i p. 
Józef Ostrowski.

„Nowa Reforma* twierdzi na­
tomiast, iż nie p. Ostrowski, lecz 
hr. J . Tarnowski wejdzie w skład 
Rady.

Warszawa a patent z 15 
września.

„Kurjer Warszawski" donosi: 
Po ogłoszeniu pism odręcznych 
Monarchów państw okupacyjnych 
i patentów cesarskich, zapowia­
dających rozszerzenie budowy 
państwa polskiego na zasadzie

aktu z d. 5 listopada, odbył się 
szereg zebrań stronnictw poli­
tycznych, na których bardzo ży­
wo omawiano sprawy regencji 
przyszłego rządu polskiego i Ra­
dy Stanu. Naogół zajęto stano­
wisko życzliwe i postanowiono 
realizację państwa polskiego po­
pierać. W niektórych stronnic­
twach stawiano pewne zastrze­
żenia, uchwały jednakże zapadły 
w duchu życzliwej neutralności.

Ukazały się również odezwy 
niektórych stronnictw politycz­
nych, obławiające patenty cesar­
skie i nawołujące do pracy pań- 
stwowo-twórczej.

Budowa Państwa Polskiego. S p raw a  pokoju.
Przekazanie szkolnictwa 

w rące polskie.
„Gazeta Urzędowa" w Ne 87 

ogłasza:
Gdy pertraktacje z Tymczaso­

wą Radą Stanu Królestwa Pol­
skiego i z ustanowioną przez 
nią i upoważnioną do tego Ko­
misją Przejściową stworzyły pod­
stawy oddania szkolnictwa w 
ręce polskie, gdy poza tym Ko­
m isja uchwaliła przepisy tym­
czasowe o szkołach elem entar­
nych w Królestwie Polskim i 
zgodę swą wyraziła na ustawę, 
dotyczącą uwzględnienia potrzeb 
szkolnych mniejszości, oraz u* 
stawę wykonawczą do tej usta­
wy, wydaję następujące:

ROZPORZĄDZENIE, 
dotyczące oddania zarządu 
szkolnictwa Komisji Przejściowej, 
ustanowionej przez Tymcząsową 

Radę Stanu,
§ 1. Zarząd szkolnictwa w Ge­

nerał-Gubernatorstwie warszaw­

skim oddaje się od 1 paź­
dziernika r. b. Komisji Przejś­
ciowej, ustanowionej przez Tym­
czasową Radę Stanu Królestwa 
Polskiego.

§ 2. Od chwili oznaczonej 
traci moc obowiązującą rozpo­
rządzenie o organizacji szkolni- 
ętwa z dnia 24 sierpnia 1915 r., 
jak również tracą moę obowią­
zującą ogólne przepisy Szefa 
Administracji, wydane na mocy 
tegoż rozporządzenia.

§ 3. W ykonanie niniejszego 
rozporządzenia poleca się Sze­
fowi Administracji.

Warszawa, dnia 12 września 
1917 r.

Generał-Gubernator 
von B e s e 1 e r.

Rada regencyjna.
Wczorajsze pisma warszawskie 

donoszą, że według pism berliń­
skich i wiedeńskich w skład 
Rady regencyjnej podobno wej-

C*y będzie

P rz y ję ta  w izbie francuskiej 
form uła rządow a w yraża u f­
ność w energiczne p rzep ro ­
w adzenie program u w ojenne­
go. Tak się  zakończyły  „de­
ba ty  pokojowe" we F rancji, 
k tó ra  narazie postanow iła na 
notę Papieża nie odpow iadać, 
uw ażając; iż zaw arte w  niej 
p ropozycje, zw łaszcza co do 
Belgji, n ie m ogą zadowolić 
sum ienia ludzkości.

W  m ow ach jed n ak  w spo­
m inano o odpowiedzi m ocarstw  
cen tralnych  i zauważono, że 
na tę  odpowiedź należy za­
czekać.

Na odpowiedź tę  czekają  
z resz tą  nie ty lko  frahcuzi, lecz 
św iat cały, k tó ry  z u tęskn ie­
niem  w ygląda chw ili, gdy 
ludzkość schowa m iecz skrw a­
w iony do pochw y.

T elegram y donoszą, że ak ­
c ję  pokojow ą Papieża zam ie­
rz a  poprzeć H iszpanja i Ho- 
land ja . Czy jed n ak  poparcie  
tak ie  będzie  w stan ie  pchnąć 
sp raw ę pokoju na rea lne  to ry?

Sądząc z p rzeb iegu  „roz­
p raw  pokojow ych" w izbie 
francusk ie j, w idać, że francu ­
zi ani na jo tę  nie u s tęp u ją  od 
sw ych żądań, k tó re  się s tre sz ­
czają  w zw rocie A lzacji i Lo- 
ta ry n g ji, w  odbudowie Belgji 
i indem nizacji ludom  krajów , 
spustoszonych  przez wojnę.

Odpowiedź państw  ce n tra l­
nych  na notę pap ieską  m a 
b y ć  ogłoszone dopiero dziś; 
z g ć ry  jed n ak  przew idzieć 
m ożna, iż N iem cy, zw ycię­
skie do tąd  na w szystk ich  te ­
renach  w alk, nie m yślą  ani 
na chw ilę o ta k  daleko id ą ­
cych  u stępstw ach  na rzecz  
pokoju, jak ic h  żąda bojowo 
nastro jony  parlam en t francu ­
ski;

łało jeszcze do tąd  nie za ła­
tw iony za ta rg  Szwecji z k o a­
lic ją  i ze S tanam i Zjednoczo­
nym i, k tó re  te  depesze p rze ­
jęły- , .

S praw a za tym  pokoju  na­
p o ty k a  na swej drodze c ie r­
n iste j w iele p rzeszkód , ale 
mimo^ w szystko  nie trzeb a  
tra c ić  nadziei, że wojna w 
czasie najb liższym  ukończoną 
zostanie. Boć p rzecież  choćby 
to  ciągłe zajm ow anie się  po­
kojem  p rasy  całego św iata 
m usi m ieć jak ie ś  głębsze p o d ­
staw y, a nie opiera się  je d y ­
nie na „tęsknocie za poko­
jem ".

Cr)

Prądy pokojowe na całym 
świecie zaczynają nabierać do­
minującego tonu w polityce mię 
dzynarodowej. Specjalnie cieka­
wy jest wzrost tych prądów w 
Anglji. Ruch pacyfistyczny w 
Wielkiej Brytanji w miarę swe­
go roZwoju coraz ostrzej ataku­
je obecnego prem jera Lloyd Ge- 
orge'a. W ostatnim  num erze ty­
godnika angielskiego „Common 
Sense" znajdują się następujące 
zarzuty: „Dawniejszy rząd uwa­
żał za stosowne zajmować się 
propozycjami pokojowymi Nie­
miec, rząd obecny jest zwolen­
nikiem polityki pięści. Coraz wy­
raźniej pokazuje się, że gabinet 
ten ustąpić musi miejsca gabi­
netowi konserwatywnemu, po­
kojowemu. Wojna, której ofia­
rą padło już 80 miljonów łudzi, 
nie może się toczyć w nieskoń­
czoność. Osobistości oficjalne 
najrozmaitszych stronnictw w 
Anglji przychodzą już do prze­
konania, że wojna zimy tej prze­
żyć nie może,
fc Skończyć się musi egoistycz­
na polityka Lloyda G e o rg ia  i.
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miejsce jego zająć musi czło­
wiek, mający serce i rozum na 
właściwym miejscu".

W związku z tymi informacja­
mi znajdują się wiadomości, iż 
spodziewanym następcą Lloyd 
Qeorge'a będzie Balfour,

Rewolucja pokojowa.
LIGANO. Dzienniki ogła­

szają tekst okólnika radykal­
nej grupy mniejszości oficjal­
nej partji socjalistycznej, do 
której należą związki lokalne 
i prowincjonalne Medjolanu, 
Turynu, Florencji, Neapolu 1 
wielu innych miast. Okólnik 
zwraca się do towarzyszy 
party jnych całych Włoch z 
zaproszeniem przystąpienia do 
ich grupy, aby na nadchodzą­
cym, na koniec września zwo­
łanym do Florencji, ale teraz 
nagle odroczonym, 15-ym kon­
gresie narodowym całej partji 
socjalistycznej oficjalnej roz­
porządzać możliwie znaczną 
większością.

Odezwa ta z zupełną otwar­
tością oświadcza się za na- 
tychiniastową rewolucją w  ce­
lu niedopuszczenia do nowej 
kampanji zimowej, żąda zawar­
cia natychmiastowego pokoju 
oraz, wspólnie z towarzysza­

mi w Rosji i w innych k ra ­
jach, dokonania odrodzenia 
społecznego narodów na pod­
stawach powszechnego wy­
właszczenia kapitalistów'. „Cor- 
riere della Sera" zaznacza, że 
ogłoszenie tej odezwy okólnej 
wywrarło na opinji publicznej 
ogromne wrażenie.

HAGA. „Aigemeen Handels- 
b lad“ donosi, że Liga pokoju 
w Stanach Zjednoczonych li­
czy już 3 mlljony członków'.

Liczba członków partji so­
cjalistycznej powiększyła się 
wr ciągu krótkiego czasu pię­
ciokrotnie.

Prasa amerykańska nie jest 
wiernym odbiciem prądów', 
nurtujących w społeczeństwie-

ROTTERDAM. „Daily Mail? 
i „Morning Post" ostrzegają 
przed coraz bardziej szerzą­
cym się w Anglji ruchem po­
kojowym, na który spada wi- 
na ponawianych strajków, sa ­
botażu i oporu przeciwko służ­
bie wojskowej.

„Morning Post" zwłaszcza 
występuje przeciwko „indu­
strial workers", mającym sie­
dzibę swą w Londynie.

Nasze sprawy.
fiandei polski*

Bojkot handlu żydowskiego i 
popieranie polskiego spow odo­
wane były przed kilku laty ko­
niecznością zdobycia terenu pra­
cy dla tysięcy polaków, którzy 
we własnej ojczyźnie znaleźć jej 
nie mogli. Skup kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej przez rząd, któ­
ry wyrzucał na bruk tysiące pra­
cowników, powiększających zna­
cznie odsetek nadaremnie po­
szukujących zajęcia osób, pchnął 
potężnie ruch polski na polu 
handlu,

Aliści przyszła wojna i cały 
niemal handel, zarówno żydow­
ski, jak polski, runął, ustępując 
miejsca spekulacji. Rodzi się te ­
raz pytanie, ęo robić po wojnie: 
czy znów tworzyć sklepy i skle­
piki polskie, czy też pozostawić 
bieg tej sprawy samej sobie, 
zwłaszcza, że w odradzającej się 
Polsce nie będzie mowy o nad­
miarze inteligencji, której brak 
raczej na każdym polu da nam 
się odczuwać. Nie tylko zresztą 
inteligencji, ale wogóle zapowia­
dać się zdaje brak pracowników 
w każdej gałęzi rzemiosł czy. 
przemysłu.

Możemy więc z całą niemal 
pewnością twierdzić, że w han­
dlu naszym powstaną luki, dla 
któryęh zapełnienia zbraknie 
materjału.

1 oto otwiera się wdzięczne 
pole dla współdzielczości, która 
luki te winna zapełnić bezwzglę- 
dnię.

Kooperatywy nasze w Zagłę- 
biu, ze wstydem wyznać to m u­
simy, nie zdały egzaminu wo­
jennego i rzekomo z powodu 
braku artykułów sprzedażnych 
czynności swe przerwały lub o- 
giraniczyly . dp wyprzedaży resz­
tek i zapasów. ....

Aliści przedłużająca się w nie­
skończoność wojna nie zdusiła 
idei współdzielczości całkowicie: 
powoli instytucje współdzieicze 
zaczynają się odradzać i! Wzma­
cniać, jakby w przeczuciu, że w 
odrodzonej Ojczyźnie sądzono 
im odegrać rolę pierwszorzędną.

W całym kraju zaczyna się 
na tym polu ruch: bojownicy
idei wspóldzielczej urządzają 
odczyty i wykłady, by przygoto­
wać zastępy pracowników dla 
stowarzyszeń współdzielczych, — 
pracowników świadomych i przy­
gotowanych należycie do speł­
niania swych zadań.

Cały tydzień przyszły odby­
wać się będą wykłady na Sa­
turnie, w następnym zaś tygo­
dniu w Sosnowcu. O tym, że 
zarówno wykłady, jak i poprze­
dzające je odczyty red. Hempla 
znajdą chętnych słuchaczów 
wątpić nie należy, gdyż współ- 
dzielczość to bodaj jedyna dziś 
droga prowadząca do podnie­
sienia z upadku naszego handlu.

Droga ta jest i będzie znacz­
nie łatwiejszą, niż przed wojną, 
choćby z tego względu, że skle­
py współdzieicze nie będą zmu­
szone na każdym kroku zwal­
czać konkurencji , sklepów pry­
watnych i nie będą się liczyć z 
tym, że przez rozwój instytucji 
wspóldzielczej pewne jednostki 
pozbawione zostaną utrzymania, 
co ogromnie utrudniało pracę 
na polu współdzielczym przed 
wojną.

Mniemamy też, że współdziel- 
czość nasza wyjdzie z zaczaro­
wanego koła sprzedaży artyku­
łów spożywczych i obejmie 
wszystkie dziedziny handlu, od­
dając w ten sposób ■ istotne u- 
sługi zarówno idei, jak i ogóło­
wi, który winien się 1 przyzwy­
czaić do robienia wszystkich za­

kupów w sklepach współdziel­
czych.

Na zakończenie tych kilku 
słów ślemy pod adresem prele­
genta red. Hempla, prowadzą­
cych wykłady oraz uęzestników 
kursów współdzielczych życzenia 
powodzenia. Szczęść Boże!

   (m .)

Obełiód Ę ośfiiiszkotsk t  
f  Zagłębiu.
W S o sn o w cu '

Komitet obchodu Kościusz­
kowskiego w Sosnowcu wydał 
odezwę, znaną już czytelnikom 
„Iskry", z wezwaniem do skła­
dek. Ofiary na ten ce! składać 
można w Banku handlowym i w 
I Tow. pożyczkowo - oszczędno­
ściowym. Redakcja pisma na­
szego pośredniczy również w 
przyjmowaniu ofiar, kwitując z 
ich odbioru w „Iskrze".

*

Pierwszą ofiarę na budowę 
pomnika Kościuszki złożyło har­
cerstwo polskie w Sosnowcu. 
Ofiara ta wpływa nie w żadnej 
monecie, leęz w postaci pracy, 
którą tak skwapliwie ofiarowali 
Komitetowi młodzi harcerze i 
harcerki.

Codziennie od godz. 5 do 8 
wieczorem wre praca na placu, 
gdzie stanąć ma pomnik Na­
czelnika: młodzież płci obojga 
znosi i zwozi kamienie, piasek, 
cement i kopie dół pod funda­
ment.

Gdyby pracę już wykonaną 
obliczyć na gotówkę, to przy 
dzisiejszej drożyznie sił robo­
czych i koni, wartość jej prze­
niosłaby tysiąc marek. Ale nie 
kuśmy się mierzyć tej ofiarności 
harcerskiej kruszcem marnym i 
znikomym, lecz spójrzmy w te 
serca dziecięcie niemal, z jaką 
miłością i zapałem spełniają za­
danie, przechodzące często ich 
wątłe siły!

Pot kroplisty spada na to 
miejsce, gdzie stanie pomnik, i 
uświęca je. A jeśli wierzymy, że 
Kościuszko patrzy na nas z nie­
ba, to duch jego promienieje 
radością, w i d z ą c ,  ten czyn 
ofiarny, świadczący o uczuciach, 
jakie naród żywi dla swego Na­
czelnika, a których widomym 
znakiem są te wysiłki młodzieży 
polskiej.

1 dioć nikłą stosunkowo su­
mę przeznaczyliśmy na pomnik, 
drogim on będzie sercu każde­
go polaka, co potrafi ocenić 
wielkość duszy tych młodzień­
czych robotników—harcerzy.

W B ędzinie.
Rada miejska Będzina roze­

słała do wszystkich instytucji 
kulturalnych, zawodowych i o- 
światowych następujące pismo:

„Pragnąc narówni z innymi 
miastami uczęić pamięć naj­
większego Bohatera Polski w 
100-ną. rocznicę Jego zgonu, 
Rada miejska m. Będzina na 
posiedzeniu w dn. 6 bm. wy­
brała komisję, której zadaniem 
ma , być porozumienie się z 
wszystkimi instytucjami miejsco­
wymi w celu wspólnego om ó­
wienia wszelkich projektów od­
nośnego programu.

„W wykonaniu tego polecenia 
Rady miejskiej, mamy zaszczyt 
najuprzejmiej prosić WPanów o 
wydelegowanie swoich przed­
stawicieli dla wspólnej narady 
na posiedzenie komisji, które ze 
względu na krótki termin odbę­
dzie s ię 'w  poniedziałek 24 wrze­
śnia r, b. o godz. 8 wiecz, w 
sali posiedzeń m agistratu.!

Jako  przedmiot obrad służyć 
będą wnioski Rady miejskiej z 
d, 6 bm. (Iskrą" Na 209), jako-

też wszelkie inne wnioski, m o­
gące wpłynąć ze strony przed­
stawicieli instytucji miejscowych"

_    <r.)

V otum  se p a ra tu m . Jak  się 
dowiadujemy, zarządowi Macie­
rzy złożone zostało następujące 
votum separatum:

„Społeczeństwo polskie chce 
widzieć w polskiej Macierzy 
szkolnej instytucję śęiśie bez­
partyjną, oddaną wypełnianiu 
zadań oświatowych u nas; tym ­
czasem zdekompletowany w 
czasie wakacyjnym zarząd Ma­
cierzy podją! wspólnie z jaskra­
wo partyjnym Towarzystwem 
inicjatywę obchodu Kościusz­
kowskiego, przez co bezpartyjny 
charakter Macierzy został po­
ważnie zachwiany*.

W ydaw nictw a k ośc iu szkow ­
sk ie . Komitet obchodu koś­
ciuszkowskiego w Warszawie 
zawiadamia za naszym pośred­
nictwem komitety prowincjonal­
ne, aby zawczasu zgłaszały się 
do komisji wydawniczej z za­
mówieniami na broszury. Od 
ilości zgłoszeń zależy unorm o­
wanie nakładu, co ze względu 
na drożyznę papieru powinno 
być wzięte pod uwagę. Komite­
ty prowincjonalne otrzymują 
wydawnictwa po cenie kosztu.

Ratujmy dzieci !
t Pod powyższym tytałem ks. 

Pleakiewcz, przewodniczący 
sekcji opieki nad dziećmi przy 
R. M. O. zamieszcza w „Kar, 
Zagł." artykalik, który prze 
drakowajemy poniżej w całości:

Już czwarta wojenna zima 
przed nami. Bieda coraz więcej

rozszerza królestwo swoje,, co* 
dzień liczniejszy szereg biednych 
i nagich dziatek tuła się po uli­
cach miast naszych. Rozszerzyło 
się i serce polskie, miłosierne 
z przyrodzenia, ileż dobrego dla 
nieszczęśliwej dziatwy zdziałało! 
Lecz wszystko to mało: nikną 
i więdną biedne dzieciny pol­
skie.

Więc kołacze jeszcze do serc 
matek polek, wołając: „okrucha­
mi, spadającymi ze stołów w a­
szych", posilajcie głodne dzieci!

Prawda, że skrom ne, zbyt 
skrom ne dziś stoły wasze, lecz 
jeszcze i dziś z niejednego stołu 
spadają ułamki, a więc według 
Ewangelji, głoszącej i „zbierzcie, 
które zbywają ulamk , aby . nie 
zginęły", tymi ułamkami-okru- 
szynami ratujęie biedną dziatwę,. 
Gdzie troje—czworo przy stole, 
tam zawsze zostanie coś i dla 
głodnego maleństwa. Na tyle 
rodzin zamożniejszych w Sosno­
wcu, którym dotychczas z łaski 
Bożej nie zbrakło chleba, gdyby 
każda jedno  dziecko wyżywić 
zechciała, ileżby ich w czer­
stwym zdrowiu pozostało, nie 
odczuło twardych skutków 
wojny.
- Może matki polki przyjmą 

ten mój projekt. Dziatwie w a­
szej ukochanej powierzcie zbie­
ranie okruszyn ze stołów w a­
szych, niech one karmią nimi 
biednych. Ta jałmużna okru­
chowa rosą błogosławieństwa 
Bożego spłynie na czoło dzia­
tek waszych. Sekcja Opieki nad 
dziećmi przy Radzie Miejscowej 
Opiekuńczej może chętnie zająć 
się wyznaczaniem dzieci dla 
każdej rodziny, która zechce 
myśl rzuconą przezemnie w czyn 
wprowadzić, do niej przeto zgło­
szenia przesyłać należy.

C z e ś ć !
Tym, co w  tej krwawej życia walce .
Z  głow ą zwycięsko podniesioną 
Idą  —-  choć ciernie ranią palce.
Chociaż iv niezmiernym znoju toną;

Tym, których życia mrok nie straszy:,
N i krew, co własną pierś szkarłaci,
Idą do ciemnic, do poddaszy,
Do opuszczonych biednych braci,,,

Tym, co choć w iedzą„ że  bój tw ardy  
Zaściela życia ziemską drogę 
Głazam i fa łszu , drwin, pogardy,
Jednak nie mówią: J u t  nie mogę . . .

Nie upadają tu bez siły,
A le nie mówią: dość ju ż  trudu...
A le nie idą , gdzie mogiły,
Nie w yglądają z  nieba cudu, — -

Jeno z  ogromnym ukochaniem,
Z  w iarą, że przecież dojść tam m u S z ą ,
Idą -  —  nie z  głuchym jękiem, łkaniem, 
Jeno z  miłości pełną duszą,
Braciom zm artwychwstań niosąc wieść: 

C z e ś ć l

R om an M usialak.

K r o n i k a .
• Ogólna,

Z d e p a r ta m e n tu  sp ra w ie ­
dliw ości. Dyrektor departa­
mentu] sprawiedliwości zażądał 
od prezesów sądów okręgowych 
nadesłania mu: wykazów wszy­
stkich sądów pokoju, listy miast 
z sądami pokoju, liczby ławni­
ków . potrzebnych,' określenia- 
według jakiej kategórji ąsygnó-'

wana winna być płaca sędziom- 
i urzędnikom.

Poza tym prezesi sądów 
okręgowych dostarczyć mają 
wnioski, co do zmian w roz­
mieszczeniu sądów, łączenia 
ięh w jeden, tworzenia nowych 
sądów, tudzież analogicznych 
wniosków, co do hypotek, re­
jentów i komorników. Wnioski 
winny być ugruntowane z  
uwzględnieniem istotnych p o ­
trzeb ludności.

Zniszczenie Po lsk i. Do 
„Beri. Tgblt." donoszą z ' Po-
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znania , iż na  te ren ie  gubernji  
kieleckiej, piotrkowskiej,  ra ­
d o m sk ie j  i lubelskiej oraz  w 
innych .m iejscowościach o k u p a ­
cji aus tr jack ie j  przez wojnę 
zniszczonych zostało  30 m ias t  i 
109 m iasteczek , w k tórych z b u ­
rzono og ó łem  18084 dom y  lub 
zabudow ania .

M  217,

przy odpro w ad zen iu  ich na 
m ie jsce  w iecznego  spoczynku . 
K ondukt ża łobny prow adził ks. 
Opalski. N iemniej licznie ze­
brali się pobożni na mszy św., 
odpraw ione j  w so b o tę  w ko­
ściele paraf ja lnym  w Sosnow cu, 
d a jąc  tym  dow ód  sym patji ,  j a ­
ką żywili d la zm arłego .

aż na  plac

Z Sosnowca.
O d r a t o w a n i e  S o s n o w c a .  W

. obiegły p ią tek  w wielu p u nk tach  
m ias ta ,  ja k  w ulicy Pruskiej, 
f tle ja , Sw obodnej i wiele innych 
u s taw io n e  zostały s łupy  w yso­
kości s łupów  telefonicznych. 
S łupy te  u s taw ian e  są z p o lece ­
nia żydów, z czego  w nioskow ać 
w ypada, iż za przyk ładem  W a r ­
szaw y i S osnow iec  zostaje  o d r a ­
tow any .

Z  ż y c ia  r o b o t n i c z e g o .  Zw ią­
zek zaw odow y poiski robotn ików  
przem ysłu  górn iczego  urządza 
w niedzielę, dn ia  23 września 
r. b. w lokalu Związku w P o­
gon i (ul. M arjacka  Ne 1) o g o ­
dz in ie  3 po po łudn iu  zebran ie  
d e leg a tó w  z kop a lń  i zarządów  
filjalnych z p oborcam i.  Na z e ­
b ran iu  m o g ą  być obecn i  człon­
kow ie  Związku, k tórzy sob ie  t e ­
go  życzą.

P o rząd ek  ob rad :  1) w ybór
prezydjum ; 2) sp raw ozdan ie  z 
kopalń; 3) sp raw y  żywnościowe 
ii cen y  artykułów; 4; w e w n ę trz ­
ne sp raw y  związku i oddziałów; 
5) in te rpe lac je  i wnioski.

Członków  naszych i d e le g a ­
tów  p ros im y o przyniesien ie  
w yc iągów  o  ilośęi w ydaw anej 
żywności i cenach , pob ie ranyęh  
za s ierp ień  i w rzesień  r. b.

T e a t r  lu d o w y  w niedzielę, d. 
23 b m . o godz .  ó ej wystawia 
„K arpackich Górali" J . Korze­
n iow sk iego . Sztuka  ta, w zno­
w iona n ied aw n o  w W arszawie, 
p rzedstaw ia  n a m  życie górali 
po lsk ięh  w przeszłym stuleciu; 
s ą d z ą c  po pow odzen iu , jak im  
cieszyły się sztuki „O gniem  i 
mieczem"., i „Gwiazda Syberji" , 
je s te ś m y  pewni, że i dzisiaj 
te a t r  ludowy będzie  p rzepe łn io ­
ny,

Inauguracy jne  p rzedstaw ienie  
o d ło żo n e  zostało  z pow odu 
przygo tow ań  wystawy d o  „Ko­
ściuszki pod R acław icam i", k tó ­
ra to  sz tuka  w ystaw ioną będzie 
podczas  obęh o d u  100-ej roczni­
cy śm ierc i Kościuszki

Z s ą d u  o k r ę g o w e g o .  Na
drzw iach  wejściowych c z a so w e ­
go  lokalu są d u  ok ręg o w eg o  u- 
m ieszczono  nap is  „Biuro S ąd u  
O k rę g o w e g o ” i drugi napis  „po ­
sad  n iezajętych n ie m a " . f

Z  c e c h u  r z e ź n ik ó w .  Cech 
■rzeźników wniósł p o d an ie  do  ra ­
dy m iejskiej z p rośbą  o p o p a r ­
cie sp ra w y  z a k u p u  bydła m o n o ­
po low ego  na w arunkach ,  na j a ­
kich zakupu je  i sp rzeda je  Ko­
m ite t  żywnościowy. Rzeźnicy 
wychodzą z zasady, iż to jes t  
»ch zaw ód, z k tó rego  czerpią 
u trzym an ie  nie ty lko  dla sam ych  
s ieb ie  lecz i rodzin. Spraw y u- 
p raw ian ia  lichwy i wyzysku, jaki 
pan o w a ł  w sw oim  czasie, zarzu­
ca ją  b, zarządowi cechu , z k tó ­
rym się rozstali.

Z  k a r t y  ż a ł o b n e j .  Liczne 
■grono przyjaciół towarzyszyło 
w p ią tek  popo łudn iu  zwłokom 
?. p, Ignacego  Ciesielskiego

W k w e s t j i  d r o ż y z n y  w y r o ­
b ó w  t y t u n i o w y c h .  Zw iększa­
jąca  się z dnia na dzień d r o ­
żyzna wyrobów tytuniowych 
spow odow ała  ściślejszą kontro lę  
nad ich sp zedażą. Każda o s o ­
ba, t ru d n iąca  się sp rzedażą  ty- 
tun iu  i p ap ie rosów  na  praw ach  
p a ten tu  czy też koncesji, winna 
będzie  wyjaśnić, gdzie t. j. w 
k tórym  ze zak ładów  hurtow ych 
czy kom an d y to w y ch  z ak u p u je  
w yroby ty tun iow e na  sprzedaż, 
a lbow iem  jeżeli teg o  zaniecha, 
to  będzie  oznaką , iż tow ar  ten  
sp row adzony  jest  d ro g ą  niele­
galną  przez przem ytn ików . 
Prócz konfiskaty  to w aru  sp rze­
daw cy  grozi kara  pozbawienia  
go  praw a tru d n ien ia  się h a n ­
dlem .

L a b o r a t o r j u m  K o z ie ls k ie g o ,  
w y k o n y w a  w s z e lk i e  a n a l i z y  
c h e m i c z n e  m i k r o s k o p o w e .  
S o s n o w i e c ,  ui. 3 -go  M a ja  22.

biegania  po  w odę 
3-go Maja,

K ó łk o  r o łn i c z e  m . Będzina 
zaw iad am ia  właścicieli g run tu ,  
którzy nie p os iada ją  żyta do  
zasiewu, o  zap isyw anie  się u 
ęzłonka tym czasow ego  zarządu  
kółka w lokalu Stow, właści­
cieli d o m ó w  i p laców  przy ul. 
M odrzę jo wskiej Na 42 o  godz. 
2 —  3 popoł.

O g ó l n e  z e b r a n i e  ę z ł o n k ó w  
S t o w a r z y s z e n i a  w ła ś c ic ie l i  n i e ­
r u c h o m o ś c i .  Na o s ta tn im  p o ­
siedzeniu Zarządu  S tow arzysze ­
nia właścicieli d o m ó w  i placów 
w dn iu  19 bm. p os tanow iono  
zwołać ogó lne  zeb ran ie  cz łon­
ków S tow arzyszenia  na  dzień  3 
października r. b. na  godzinę 
6 i pół w ieczorem  w sali 
ochronki na górze  Z am kow ej,  
Porządek  dz ienny  przew iduje  
m iędzy innymi: kw estję  o nie- 
płatności lokatorów , sp raw ę  r e ­
jestracji s t ra t  w ojennych , wybór 
now ego zarządu  i komisji rewi­
zyjnej z pow odu  ukończen ia  
się kadencji,  i wreszcie p u n k t  
ostatni: w olne  wnioski.

W ezwania  do  właścicieli d o ­
m ów  o płatności po d a tk u  w 
rozmiarze u lgow ym  za rok
1916 i pierwszy kwartał roku
1917 zostały  już przez zarząd 
rozesłane. W in teresie  sam ych  
właścicieli d o m ó w  leży, by 
wpłatę  to uskuteęznić  jak  n a j ­
wcześniej

g ro n a  ludzi d o b re j  woli i w y ­
woła oburzen ie  opinji publicznej 
polskiej.

O pew nych  p rą d a z h  sw o is te ­
go g a tu n k u  tu taj  ś w i a d c z y  
z a m i a r  z a m k n i ę c i a  t u ­
t e j s z e j  o c h r o n k i  bo... 
„ tego daw niej n ie  było i było 
d o b rze" .  Sądz im y że R ada  o p ie ­
kuńcza  rogoźnicka  nie dopuści 
d o  tak iego  sk an d a lu .

Czytelnicy „Iskry"'

Z kraju.

Z Bedrina - Wypadek ^  Pracy- w
* -  ś ro d ę  w ieczorem  m o n te r  e le k ­

trowni W acław  C elm er,  p racu jąc  
na słupie  i b ron iąc  się  przed 
upadk iem , dzięki obsun ięc iu  się 
t. zw. słupołazów, na  k tórych  
stał, chwycił się o b ie m a  rękam i 
za przewodniki,  w sku tek  czego 
p rąd  e lektryczny poparzył m u  
dotkliwie ob ie  ręce  i bok .

O d  r e d a k c j i .  W  dn iu  dzi- 
s iejszym o d b ędz ie  się uroczyste  
o tw arc ie  Rady rzemieślniczej. 
U roczystość rozpocznie  się n a ­
bożeństw em  w koście le  p a r a ­
fja lnym  będz ińsk im  o godz. 9 
rano .

T e s t a m e n t  ś, p .  L e o n a  P a ­
p i e s k i e g o .  O g łoszono  w W a r­
szawie te s ta m e n t  L eona  P a p ie ­
skiego, w ice-prezesa k a rnego  
wydziału są d u  ap e lacy jnego .

T e s ta m e n t  ten  zaw iera  zapis 
25,000 rb. na  rzecz t -w a  sztuk 
p ięknych  w Królestwie Polskim. 
S u m a  ta  m a  s tan o w ić  kapita ł 
wieczysty, od  k tó rego  p ro cen ty  
w yp łacane  będą  a r tyśc ie  m a la ­
rzowi i rzeźbiarzowi, po p o ło ­
wie, n ie  s ta rszem u  n ad  lat 35, 
w edług  uznan ia  kom ite tu  t-w a  
z zaproszonym i a r tys tam i. P ierw ­
szeństw o  m ają  m ieć  ci z a r ty ­
stów, ^ w s taw ia jący ch  obrazy  w 
tak  zw anym  sa lon ie  w iosennym , 
którzy te m a t  d o  sw ych  p rac  
czerpać  b ędą  z dzie jów  o jczy ­
stych lub z życia po lsk iego  lub 
też  upraw ia jących  pejzaż polski.

Swoją c e n n ą  ga le r ję  obrazów  
i zbiór m edali  zm arły  j p rzezna­
czył na w łasność  t-wa zachęty  
sz tuk  p ięknych  w W arszaw ie, 
zas trzegając  dożyw otne  uży tko ­
w anie  na rzeęz swej żony,

f r o n c i e  b l i s k o  o 12 M m . s z e ­
ro k o ś c i ,  d o s ię g ło  n  aj  w y ż s z y  e k -  
ro z m ia ró w .

Za p o tę ż n ą  fa lę  n a j s i l n i e j ­
s z e g o  o g n ia  h u r a g a n o w e g o  z 
d z ia ł  m io t a c z y  m in  w s z e lk ic h  
k a l i b r ó w  z r a n a  p r z y p u ś c i ło  
s z t u r m  g ę s t y m i  f o r m a c j a m i  
a ta k o w y m i  m i ę d z y  L a n g e m a r k e  
a H o l ie b e c k e  p r z y n a jm n ie j  9 
■dywizji a n g ie l s k ic h ,  a w śró d ,  
n ic h  k i lk a  a u s t r a l i j s k i c h ,  c z ę ­
s to k r o ć  p r z y  p o p a r c i u  s a m o ­
c h o d ó w  p a n c e r n y c h  i m i o t a ­
c z y  ogn ia .

N a ta r c i e  w p r o w a d z i ło  n i e ­
p r z y j a c i e l a  p o  z m ie n n e j  w a lc e  
do  n a sz e j  s t r e f y  o b ro n n e j  n a  
g łę b o k o ś c i  d o  l  k m .

W  k ie r u n k u  P a s s c h e n d a e l e  
i G h e lu v e t l  p r z e c iw n ik  w d z i e ­
r a ł  s ię  c h w i la m i  da le j .

N a  z a c h ó d  o d  P a s s c h e n d a e l e  
w y p a r ł  go n a s z  k o n t r a t a k .

N a  p ó łn o c y  o d  d r o g i  M en ie  
—  A p r e s  Część te r e n u  p o z o ­
s t a ł a  w  r ę k a c h  p r z e c iw n ik a .  
W e  w s z y s t k i c h  in n y m  o d c i n ­
k a c h  p o la  b i tw y ,  a ż  d o  p ó ź ­
n y c h  g o d z in  p o p o łu d n io w y c h ,  
d z ię k i  w y t r w a ł y m  b o h a t e r s k i m

!  Falkowski!
♦
*

wyjeehal. W

Z racji rozpoczęcia  przez Ra­
d ę  ow ocnej pracy  na polu  p o ­
dnies ien ia  rzem iosła  polskiego, 
p rzesy łam y J e j  w dn iu  dzisiej­
szym  nasze  najszczersze życze­
nia.

Z Czeladzi.

pa film.
Komunikat niemiecki

R. M. O. Na os ta tn im  p o ­
siedzeniu  R. M. O., p o s tanow io ­
no  m iędzy innym i sp raw am i 
upow ażn ić  p rezyd jum  d o  p o ­
dn o szen ia  większych sum  na 
zapas  a r tyku łów  spożywczych 
dla ochron  i przytułku, oraz  
prosić  R. p. O., by dla 120 
dzieci w och ronce ,  15 s ta rców  
przytu łku  i dla 200 osób, k o ­
rzystających z do raźne j  pom o- 
cy, przysłała 2800 pu d ó w  k a r ­
tofli na okres  dz ies ięc iom ies ię ­
czny (dla dzieci korzystających 
z doraźnej pom o cy  po 1 funcie , 
dla s ta rców  z przytułku po pół­
to ra  fun ta  dzienn ie  na osobę).

O ch ro n a  R. M. O . Nr. 1 Ś-go 
S tan is ław a Kostki, przy ul. Mo- 
drzejowskiej w d o m u  Przerow- 
skiego, o tw artą  zos tan ie  od  p o ­
niedziałku, d ch rón ia rką  je s t  p.  
N aw arów na; och ro n a  Ne 2 w 
g m a c h u  byłego k o rdonu  s traży  
pogran icznej przy szosie Mało- 
bądzkiej je s t  już czynną, ochro- 
n iarką  p. Rogulska.

B r a k  s t u d n i  u nas  da je  się 
m ieszk ań co m  sta le  we znakj. 
J e s t  ich ząiedw ie kilka, lecz i 
te  przew ażnie  są  s ta le  n a p r a ­
wiane. O b ecn ie  po długiej n a ­
praw ie d o p ro w ad zo n o  wreszcie 
do  po rządku  i o d d a n o  d o  uży­
tku  publicznego s tu d n ię  obok  
starej stacji, dzięki te m u  oszczę ­
dzono  ludności tej dzielnicy

O d ło ż e n ie  z a b a w y .  Z ap o w ie ­
dziana na n iedzielę 16 b. m. 
zabaw a „Babie  lato" — z p o ­
wodu pogrzebu  d w u n a s tu  ofiar  
od łożona została  na  niedzielę, 
23. b. m., o  ile p ogoda  dopisze.

Z Dąbrowy.
S z k o ła  m u z y c z n a .  T ow arzy­

stwo m uzyczne  d ąb row sk ie  o- 
tw iera w D ąbrow ie  szkołę m u ­
zyczną. Zapisy już rozpoczęto  
i p rzyjm uje je  p. Dr. Niepielski.

W roli żandarm a 
rosyjskiego.

Dobieszowice, we wrześniu.

BERLIN. Z głównej kwate­
ry d o n o sz ą :

Zachodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk ks. Rupprehta.

O d d z ia ły  IV-ej a rm j i ,  w a l ­
c z ą c e j  p o d  d o w ó d z tw e m  gene-  
r a ł a - p i e c h o t y  S ix ta  von  A rm in  
p r z e b y ł y  p o m y ś ln i e  p i e r w s z y  
d z ie ń  t r z e c ie j  b i t w y  w e  F lan -  
d r j i .

J u ż  d z ia ła ln o ś ć  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  z a p o w ia d a ł a  w a lk i ;  
w s k u t e k  c z e g o  z u ż y c ie  i s k o n ­
c e n t ro w a n ie  ś r o d k ó w  b o jo w y c h  
z a s t o s o w a n y c h  p r z e z  n i e p r z y ­
j a c i e l a  w  dn. 20 w r z e ś n i a  n a

li. fiystai l i l i i
O k u l i s t a

powrócił.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

T e a t r  L u d o w y
przy ulicy Kościelnej M> 7 

pod kier. Wł. Bernatowicza.
D ziś \sj N ied z ie lę  23 W rześn ia

sztaka ® 3 akt. 7 odsłonach J. K o rze ­
niowskiego ze  śpiewam i i tańcam i

P o c z ą te k  p rzedst .  o  g. 6 w iecz

Donosiliśmy w „Iskrze" o  
o d m ow ie  zarządu  tutejszej s t r a ­
ży ogniowej w yna jm ow an ia  b u ­
d ynku  tea tra ln eg o  na p rz e d s ta ­
wienia sztuk „przeciw m osko- 
lo m “.

Sądzimy, że był to  wybryk 
jednostk i,  k tó ra  sob ie  nie zda­
wała spraw y, że, tak  pos tępu jąc ,  
s tawia siebie w roli ż a n d a rm a  
rosyjskiego.

M am y tu sp o ro  jed n o s tek  
in teligentnych, k tó re  pow inny  
wytłumaczyć, kom u należy, że 
taka  skanda liczna  decyzja  c iem ­
nego o so b n ik a  zn iechęca jąco  
oddziała  na  robo tę  ku ltu ra jną

S g  t e a t r  z i m o w y

Od c z w a r t k u  d. 20 do  n ie d z ie l i  23 w rz e ś n ia

Obrazy s a m e  komiczne.
C e n y  m i e j s c  o d  3 0  d o  5 0  f e n i g ó w .

P o c z ą t e k  w  d n ie  p o w s z e d n ie  o g. 6 -e j,  w  n ie d z ie le  
o d  2 d o  7 w ieez .

t e a t r N O W O Ś Ć ! Od w torku  18 września 1917 r. i dni na s tęp n e .«-* j n  ’ f W l  następne. n u w u s c  !

K1N0-0fl7U m i ® * * u i i c e  i t o s f k w w '
■w S o s n o w c u ,

W incfonW v S-ty-n ? e 9 °  sen sa cy jn eg o  rom ans a g łów nego  r ew o ­lucjonisty , o b ecn ie  m in istra  wojny w R osji

** ^  W  I  J E  w  K  O  W  A .
W wykonania najwybitn. art. scen  ros Czerno

m w ł u r r o  ii Księżny DuboWskiej Ugriauw W ralibńjcU Dslsldego.

RNONS: Od wtorkn 21 w rześnia R.NGHS"'
P i e r w s z y  raz  w Sosnow cu. —  Ze złotej  ser j i  .Mordisfe"

O jc ie c  r r o s k n
tragedja.

C eny  m iejsc  ' p o d w y ż s z o n e .  
M u z y k a  p o w i ę k s z o n a .

P oczą tek  punk tua ln ie :  w  d n i  p ow szedn ie  o  
g. 5, w n iedziele  i św ięta  o  3  p o p o łu d n iu .



I S K R A niedziela 2ś-go w rześnia 1917 r o ta Ne 217

K ! N @

,44

w Sosoowcu.

Od -wtoiku 18 do 24 w rześnia włąznle r„ b. — P ierw szy  d ram at z serji obrazów na sezon zimowy

Drogi, które wiodą w ciemność
Sensacyjny dram at w 5-ciu częściach z życia lekarzy, na tle  palących zagadnień etycznych
V  rotach głównych występują najznakomitsi artyści § y s |  Q C M  P H D I O A  !KI P t P  O  ET k i i  

teatru cesarskiego »  Berlinie ze słynnym ... n l L O L I V I  L / n n l O n l i l  L / C r \ C . I V l *

Wenecja północy
(n e ta ra )

Wesoła W^ovFa
(areyw esoła komedja)

Znać pana po cholewach
(bardzo komiczny)

nięższych s tra t do poia wyrw 
naszej strefy  bojowej, poza 
którym  posiłki nieprzyjaciela, 
poprowadzone wieczorem świe­
ża w ogień, nie zdołały zdo­
być ani kawałka ziemi," 

Miejscowości, leżące w stre- 
JSe bojowej, znajdują się wszy­
stk ie  w naszym posiadaniu.

Dziś rano anglicy dotych­
czas nie ponowili walki.

Tak, jak  i w podrzedm ch 
bitw ach we Flandrji, dowódzcy 
i wojsko dokonali, czego, tylko 
można było wykazać, 
zapasom  wojsk naszych, odrzu­
ceni zostali anglicy wśród naj- 

W śród innych arm ji frontu 
zachodniego, na wschodzie oraz 
na Bałkanach żadne szczególne 
w ydarzenia pie zaszły.

nięcia sie do swych rowów 
wyjściowych.

W ioska w idownia wojny.
Atak włoski podjęty na Mon­

te San Gabriele bez przygoto­
wania artyleryjskiego, pow­
strzym any został w naszym 
ogniu.

Na Cołbrlcon, nieprzyjaciel 
po wysadzeniu min usiłował 
przejść do fataku, skutecznie 
jednak uchwycony został w 
postawie przygotowawczej.

Liczba jeńców wziętych,pod 
Carzano wzrosła do i  oficera 
i 616 szeregowców.

Komunikat Austriacki
W IEDEŃ, Z głównej kwa­

te ry  donoszą:
Wschodnia widownia wojny.

Pod A rborą na Bukowinie, 
p o  silnym przygotowaniu arty ­
le ry jsk im  rosjanie usiłowali 
ruszyć naprzód. Piechota na- 
.sza rozproszyła oddziały ata­
kujące, zm uszając je  do eof-

Pożar zakładów 
Putiłowskich.

GENEWA. „Petit Journal" 
dowiaduje się z Petersburga, źe 
w zakładach Putiłowskich wy­
buchł ponownie pożar, który 
poęzynił olbrzymie szkody.

Większa część zakładów ule­
gła zniszczeniu.

Szkody wynoszą 6 miljonów 
rubli. Wszelkie roboty ustały.

Istnieje przypuszczenie, że 
pożar wybuchł wskutek podpa­
lenia.

Zamęt w Rosji.
Kiereśskij prezyden­

tem rzeczypospolitej.
BERLIN, Z Kopenhagi dono­

szą: „Riecz" podaje pogłoskę,
ie  Kiereńskij ma być proklamo­
wany prezydentem rzeczpospoli­
tej rosyjskiej, aby posiadał wła­
dzę i powagę konieczną.

Tłum żąda głowy 
Suchomlinowa.

SZTOKHOLM. (WAT). Na 
rozprawie sądowej w procesie 
Suchomlinowa, a  mianowięie 
przy ostatnim słowie oskarżo­
nego, miało miejsce bardzo 
przykre zajście. Nagle poczęły 
się sypać szyby w oknach sali 
posiedzeń, powybijane kamie­
niami, rzucanymi przez tłum. 
Manifestanci, pomiędzy którymi 
było też dużo żołnierzy, doma­
gali się stanowczo wydania im 
do rąk oskarżonego, gdyż pro­
ces trwa już zbyt długo. Chcąc 
uchronić Suchomlinowa od ak­

tów gwałtu ze| strony wzburzo­
nego tłumu, musiano przewieźć 
go niezwłocznie do twierdzy Pe- 
tropawłowskiej.

rania pokoju oddzielnego, jest 
nieprawdziwe.

Na posiedzeniu Rady robotni­
ków i żołnierzy w dniu 15 wrze­
śnia, Czcheidze oświadczył z 
upoważnienia Kiereńskiego, że 
rząd rosyjski nie poczynił żad­
nych zobowiązań co do pokoju 
oddzielnego i wogóle nie zawarł 
żadnych tajnych umów ze sprzy­
mierzeńcami, czy to charakteru 
wojskowego, czy też politycznego.

Bosja a konwencja 
londyńska.

SZTOKHOLM, „Nowoje Wre- 
jnia* pisze:

Doniesienie, że rząd prowizo­
ryczny przystąpił do konwencji 
londyńskiej w sprawie niezawie-

Proces Korniłowa.
HAGA. Reuter donosi z Pe­

tersburga, że Korniłow stanie

przed sądem wojennym z 
udziałem przysięgłych. Miej­
scem  sądu nie będzie Peters­
burg, lecz jedna z m iejsco­
wości na froncie.

Do „Central News" dono­
szą z Petersburga, że rząd 
tym czasowy cofnął rozkaz 
aresztowania hetmana koza­
ckiego Kaledina. Puryszkiewi- 
eza aresztowano ponownie.

Ag. tel. petersburska dono­
si: Jenerał-gubernator FiBlan- 
dji Stachowicz podał się do 
dymisji z powodu choroby. 
Jego m iejsce zajął Niekrasow.

Rozłam w Radzie 
robotników.

SZTOKHOLM. W związku z 
uchwałą posiedzenia plenarnego 
Rady robotników i żołnierzy, 
żądającą przekazania wspomnia­
nej Radzie władzy, całe jej pre- 
zydjum podało się do dymisji. 
Ustąpili zatym: prezes Czcheidze, 
wiceprezes Anisimow, Gocdad(?), 
Skobielew, Ceretelli i Czernow.

I Loteria Legionów Polskich.
(Tabela nieurzędowa).

Pierw sza klasa, l-szy  dzień 
ciągnienia.

W ygrane w dniu dzisiejszym 
padły na następująe Nr. Nr.: 

Po mk. 25,000 Ne 29109.
Po m k. 10,000 M  18334.
Po m k. 5,000 Ne 30266.
Po m k. 3,000 Ne 10246.
Po m k. 1,000 Ne 27459,
Po m k. 400 JMe 6183, 15012, 

15821, 17,077, 29666.
Po m k. 200 Ne 1254, 4918, 

8902, 10427, 14191, 18718, 24741, 
31986,

Po 100 m k. Ne 3100, 4579, 
4696, 5692, 6461, 7056. 8268,
8844, 14066, 16672, 18984,
19177, 21939. 22084, 23607,
23733, 24019, 24241, 24997,
27240, 27754, 3.1588, 31715.

Poszukujemy kupna

2 maszyn io pisania
z  łacińskim alfabetem

i kasy ogaiołm łtj.
Oferty prosimy nadsyłać do na­

szego biura.
Wydział Q pokój Nr. 10. 
Magistrat m. Sosnowca.

O p t y k  Oskar Einhorn
S O S N O W I C E

M odrzejew ska 4, róg ul. 3 M aja (wprost dworca kolei W -W.)

Skład aparatów i przyborów fotograficznych.

Tm
Specjalny dział hurtowy 

dla fachow có w.

U W AG A- Przy s (ładzie 
urządzono ciemnicę i labo 
ratorjum dla Wygody P„ P 
amatorów fotografów, z cze 
go korzystać mog? iezpłaM'

Ogromny w$bór 
barometrów.

Urząd pośrednictwa pracy |  Drobne ogłoszenia]
w Sesnomeu 1 11 . * iv Sosnom

ulica Dęblińska Na 11 (Iwan- 
grodzka). 

m a zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę.
Wielką ilość robotników  na 
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie^ z pomieszka­
niem. Także potrzeba murarzy 
robotników budowlanych i paro­
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w 

kraju .
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku­

charki.

Potrzebni chłopcy
z eoBi'sjmniej roczną praityk; .lusarikij.i 
praktykę eiektroiaonterskę. \Y yn&gi odzt 
stosownie do zdolności. Zgłoszenia piśnil; 
ne przyjmuje redakcja dla P. D.

Jest do sprzefenta
dcm na rozbiórkę przy ul. Kaliskiej 74 i 
Wiadomość Starososnowieka 18 113 
u p. Malinowskiego.

Do wynajęcia
godami w d. przy nl, Bfarosesnowfokit 
Na 18 na III p.

B m ts  A  i frontowy z balkonem z waielkie 
W 111% U J mi wygodami, do w ynajęta 5 
raz. Dl. Kowalska 4 II piętro.

Osoba inteligentna
w średnim wieku skromnyeli wymsjjsf 
obowiązkowa ze znajomością języków po­
szukuje zaraz zajęcia „zarządu dom OK 
Oferty Redakcja .Iskry*.

a ra ® ™
1 H

n j j n  w i .  j n  do sprzedania r6za 
meble i przedmiot 

domowego użytku, ramy do tuszenia U 
ranek i fortepjan Małeckiego. Wiado.ur;. 
ul. Starososnowieoka ha 23 I piętro 
gdzie piekarnia p. Peuckers.

Bcwii icja Jo2£€ła.
ROTTERDAM. (WAT.) Do 

„Daily Mail" donoszą z Peters­
burga: w Rostowie nad Donem 
stoją w płomieniach arsenały i 
gmachy państwowe. Kozacy są 
panami położenia w mieście i 
teioryzują ludność.

S p e c j a l i s t a  
Optyk - Mechanik
I. M an e la
Ściśle dopasowywani 
okulary i binokle pod 
ług recept pp. Dr. Oka 
listów na poczekanm,

Taniej 25 proc.

Q ni»7asfani tran,f°rt Mow*bukowych beczek ró­
żnej wielkości. Sosnowiec, Stern 10.

Prtfp9ahnu 8talaK “  **f V l l A U U I I y  botę do Zakładu pc 
grzebowego J. Rączki w Sosnowcu.

Q r f i h r n f t  1 2 ôt® przedmioty kup# 
W l D I i r i l C  j pjaci najwyższa 
Zakład Galwaniczny Goldberg i Kucyś 1 
Sosnowiec Przejazd L

potrzebni zdolni ślusarz* 
&««#&« a v H i i a  uczniowie do tor* , 
nu. Zakłady Mechaniczne J, K rssrr08"11 
Wiejska, 5“

as 5-oio letnią 
gwarancją.

w ła s n p  wynalazkiem
Sklejam oprawki i klamry

Celluloidowe do włosów.

Grzyby
Szkoła

suszone Polna 6 m. 2.

Kroju, Szycia i Haftu N» 
wakowskiej Dęblińska 

Zapis nczennic codziennie. Możaa .się pń 
dko i dobrze nauczyć sztuki krojczej,

Zgubiono imię Magdalena W*'
czyk.

Dy won diik k“npi*’ Wiad4meś'

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorskf.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


